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R o s s y  a i P o l s k a .
Tygodnik petersb. donosi: P e t e r s b u r g ,  d. 19. Stycznia. — Z Bożej 

laski My Mikołaj 1. cesarz i samowładca wszech Rossyj itd.
Najmilszemu synowi Mojemu, panu następcy cesarze wieżowi!

»Odjeżdżając za granicę dla towarzyszenia Naj. Cesarzowej, rodzicielce 
W aszej, poleciłem Wam był zarząd wielkiej części spraw państwa w zupeł- 
netn przekonaniu, ze pojąwszy Mój cel, Moję ku Warn ufność, udowodni­
cie przed Rossyą, żeście godni Waszego wysokiego powołania. W róciwszy 
teraz za błogosławieństwem Boskiein, przeświadczyłem się, źe nadzieje moje 
uwieńczone zostały, ku pociesze rodzicielskiego, czule W as kochającego 
serca. Na większą oznakę Mojego zadowolenia, mianujemy W as kawale­
rem orderu Świętego, Apostołom równego Wielkiego Xiecia Włodzimierza 
pierwszego stopnia, którego godło: „ D o b r o ,  c z e ś ć  i s ł a w a , 11 wskażą 
W ara i na przyszłość ku czemu Opatrzność Najwyższa powołuje W as dla 
Rossy i .» — Na oryginale własną Jego cesarskiej Mości ręką podpisano:

St. Petersburg, 1. Stycznia 1846  r. M i k o ł a j .
W a r s z a w a ,  d. 9. Stycznia. — W  wykonaniu woli N. Pana, iżby 

przepisy wydane w cesarstwie, zabraniające starozakonnym używania tamże 
dotychczasowego ich ubioru, rozciągnięte zostały i na Królestwo Polskie, 
tudzież z mocy upoważnienia JO. Księcia Namiestnika Królestwa, objawio­
nego przez wypis z protokołu posiedzenia rady administracyjnej, z dn. 18. 
Listopada r. z., Nr. 2 8 ,2 0 0 , komissya rządowa spraw wewnętrznych wy­
dała następujące rozporządzenie: 1) rządy gubernialne oznajmić mają nie­
zwłocznie wszystkim dozorcom bóżniczym i gminom starozakonnych, że po­
cząwszy od d. 1. Stycznia 1850 . roku,  używanie dotychczasowych staro­
zakonnych ubiorów mieszkańcom Królestwa jest zupełnie zabronione, nie 
mniej, że do roku tego, zacząwszy od dnia Lipca 1846. roku, nic 
wolno jest starozakonnym nosić ubioru żydowskiego, jak za opłatą poniżej 
w punkcie 7- ustanowioną. Za ubiór starozakonny, którego używanie jest 
zabronione, uważane być ma: Co do płci męskiej: jedwabne, prunelowe 
* h p. długie kapoty, pasy nad biodrami, czapki futrzane, tak zwane krym­
ki i jarm ułki, tudzież inne bez daszków, wyłącznego żydowskiego kroju, 
spodnie krótkie, trzewiki, zapuszczanie bród i pejsów. — Co do płci żeń­
skiej: tu rbany , bindy, suknie kroju żydowskiego, pantofle kolorowe i t.p. 
odróżniające ubiory i ozdoby. — 3. Dozwolonem zostaje żydom przyjąć bądź 
ubior innym mieszkańcom Królestwa właściwy, bądź też ubiór rossyjski. 
 4- Ze względu wszakże, że najznaczniejsza część żydów używa trzewi­
ków i uosi suknie z materyi jedwabnych, których pozbycie się w tak krót­
kim czasie mogłoby wystawić klasę ubogą na stra ty , dozwala się żydom, 
przyjmującym ubiór innym mieszkańcom Królestwa właściwy, sporządzać 
takowy z materyi jedwabnych jeszcze przez lat d wa , to jest do 1. Stycznia 
1 8 48. roku i nosić przez rok jeden trzewiki. — 5. Żydzi, przyjmujący 
strój rossyjski, pod żadnym pozorem na takowy materyi jedwabnych uży­
wać, lub przy j,jin nosić trzewików n>e mogą. b) Określając bliżej ubiór, 
jaki starozakonnym nosić w-olno, domieszcza się następujący opis: Co do 
płci męskiej; kapelusze t  rondami proporcyonalnej, przez innych mieszkań­
ców' używanej szerokości; zwyczajne furażerki, a to bez jarmułki i pejsów, 
surduty krótkie, sukienne, sierajowe, lub płócienne, drelichowe, cwilięho- 
we i t. p., i 6ez pasa, lecz zapinane na guziki, albo też proste rossyjskie- 
go kroju surduty, przy których włosy noszone być mogą obcięte na sposób 
rossyjski. — Co do płci żeńskiej: na głowie zwyczajny czepek albo kobiecy 
kapelusz, suknia zwyczajnego niemieckiego kroju, albo ubiór jaki noszą 
Rossyanki. 7) Za pozwolenie noszenia ubioru żydowskiego od d. 1. Lipca 
r. p. do d. 1. Stycznia 1850 . roku,  pobierane być mają tytułem »konsen-

sowego od ubioru żydowskiego® opłaty w  stosunku następującym: o )  od 
kupca hurtowego, posiadacza dóbr ziemskich, dzierżawcy propinacyi miej­
skich lub wiejskich, dzierżawcy dochodów skarbowych lub miejskich, przed- 
siębiercy dostaw rządowych, po rsr. 5 0  rocznie; 6) od kupca cząstkowego, 
szynkarza, karczmarza po rs. 3 0 ;  c) od kramarza, przekupnia, faktora, po 
rs. 2 0 ; d) od mieszkańców miast, trudniących się jakimbądź drobniejszym 
procederem przemysłowym, po rs, 1 0 ; r) od rzemieślników, osadników 
wiejskich, uprawą roli trudniących się , ofieyalistów, służących, wyrobni­
ków', po rs. 5 ;  j  ) od wszystkich innych do powyższych kategoryi nie na­
leżących żydów, po r. sr. 3 ;  opłaty powyższe pobierane być mają, od ka­
żdej osoby do familii należącej, bez różnicy płci, skoro osoby te razem 
mieszkają. 8) Uwolnieni są od uiszczania opłat pomienionych: a) dzieci do 
lat 10 wieku; b) osoby więcej nad lat bO wieku mające; c) ci wszyscy, 
którzy zmienią ubiór żydowski na wspólny innym mieszkańcom, lub na 
strój rossyjski, licząc od chwili, w której do zmiany przystąpią; gdyby 
który z starozakonnych do tej kategoryi należących, do noszenia poprze­
dniego ubioru powrócił, taki do opłaty konsensowć) na nowo pociągnięty 
być ma. 9) Fundusz z opłaty konsensow^ej, od ubioru żydowskiego odda­
wany być ma pod zarząd rady głównej zakładów dobroczynnych i przezna­
czony wyłącznie na rzecz instytutów i zakładów dobroczynnych ludu staro- 
zakonnego. Komissya rządowa spraw wewnętrznych i duchownych roz­
strzygać będzie wszelkie kwestye z niniejszego rozporządzenia wyniknąć 
mogące, mianowicie: co do kwalifikacyi osób do różnych kategoryi, pod 
wTzględem uiszczania opłaty.

W a r s z a w a ,  24 . Stycznia. — Naj. Panna  przedstawienie Namiestnika 
Królestwra Polskiego, najłaskawiej udzielić raczył w  drodze łaski, hrabinie 
W alew skiej, damie orderu św. Katarzyny 2. klassy, wdowie po czeczywi- 
stym tajnym radcy, senatorze hrabim Colonna-Welewskim, członku rady 
administracyjnej i prezesie heroldyi Królestwa, przez wzgląd na blisko 30- 
letnią gorliwą służbę jego i przywiązanie do tro n u . w czasie rokoszu oka­
zane, pensyą w ilości r. sr. 3 7 5 0  rocznie i do śmierci, pod zwykłemi wa­
runkami.

Z pow odu, że generał-major Abramowicz z Najwyższego upoważnienia 
pozyskał 28 -d n iow y urlop na wryjazd za granicę, obowiązki ober-policmaj- 
stra miasta zastępczo objął pułkownik Puchała Cywiński policmajster; zaś 
do czasowego spraxvowania obowiązkiw policmajstra, przeznaczony został 
komisarz policji wykonawczej cyrkułu 9go, Bogatko.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 1 9 . S tycznia . — Dzis' rozpoczę ły  się rozprawy nad adressem 

w izbie deputowanych i jak to dziać się zwykło, wszystkie podwoje były 
przed otwarciem ciekawymi oblegane. 0  1 |  otworzono posiedzenie. — 
Ministrowie znajdują się na ławkach.

Corne pierwszy wystąpił na mówmicę, aby mówić przeciw' projektowi 
do adressu.. Adress ten jest tylko odgłosem mowy od tronu, rzekł, i za­
wiera pochwałę polityki ministrów. Izba nie może do tego dzieła komissyi 
przystąpić. W  żywej są jeszcze pamięci wypadki algierskie, wycięcie 
w pień francuzkich żołnierzy i skarb przez to wy cieńczony. Ministeryum 
przyznało się, iż się omyliło co do dobrych zamiarów marokańskich. Mimo 
zapowiedzi od lat 5, ani skarb ani sprawy algierskie się nie polepszyły, wzglę­
dem zagranicy nie było żadnej zachowanej godności. Nie masz dobrego by­
tu , którego sobie w  mowTach winszują. Kraj uciskają podatkami. Przed­
siębiorstwa na koleje żelazne podniosły tylko ażioterstwo i sprowradziły ban­
kructwa bez liku. Równie nie szanowano konstytucyi, jak nie pilnowano 
interessów kraju. W  tym celu nie nadano reprezentacyi Francyi. Wszędzie 
przekupstwo panuje, zepsucie w  wyborach istnie i dla tego potrzeba refor­
my. Naprzód ustać muszą rozdrabniania kółek wyborczych, głosowanie



DO

w  głów nem  mieście pow ia tu  pom aga do p rzekupstw a, 0  to rozb ija  sic 
w sz y s tk o , c o  je s t  sp raw ied liw e , szlachetne i polityczne. M inisteryum  nie 
ro zw ija  in s ty tu c y i, lecz je  fałszuje i poniża. P rzez  rzezim iestw o takie z u r­
n y  d o b y w ają  im iona na sędziów' p rz y s ięg ły c h , k tó ry ch  prefekci przeznaczyli. 
W szy s tk ie  in s ty tucye  w yśm iano i zgw ałcono ; zniesiono g w ardye  narodow e 
m iast znaczn ie jszych , bez reorgan izacy i ich w ed ług  p raw a. Chciano rade 
s tan u  zreo rgan izow ać w  celu pom niejszenia w y d a tk ó w , a natom iast je  po ­
w iększono . A  n aw et najnow sze p ra w a  nie m ogły  m in istrów  w strzym ać od 
pogw ałceń. Oni p rzekręcają  s ło w a ich i ducha. T eraźn iejszem u gabineto­
w i m ożna zarzucić to samo co m inisterstw om  re s tau racy i, p rzeciw  k tó rym  
G uizo t tak g w ałtow n ie  za czasów  kpalicyi w ystępow ał. Publiczne sum nie- 
n ie s taw ia ją  te raz  m iędzy obow iązkiem  i m oralnością  z jednej a sprzedajnoś- 
cią z d rug iej s tro n y . B udżet s łu ży  na  takie p rzek u p s tw a , a jeżeli to nie 
u s tan ie , ju ż  będzie po m oralności i w olności F rancy i. T o  pow in ien  b y ł 
adres w y n u rz y ć , a że tego nie p o w iad a , p rze to  g łosu ję  p rzeciw  pro jektow i-

Pan L ey rau d  także ośw iadcza się p rzeciw  adressow i. A dm inistracya 
okazała p rzy  w y b o rach  z łą  w iarę. R ząd  lipcow y  mniej się liberalnym  oka­
z a ł , ja k  res tau racya . C óżbyśm y teraz posiadali, gd y b y śm y  nie mieli rę ­
kojm i p rz y  w y b o ra c h , k tó reśm y zdobyii w  1 5  latach restau racy i. 8am e 
n ad u ży c ia , n iepraw ości po ruszono  te ra z , aby  w yboacow  pozbaw ić praw 
im  służących . W  ro k u  1 8 3 9 .  by ło  ty lko  2 0 0  reklam acyi przeciw  decy- 
zyorn p re fek tu r p rz y  w y b o rach , w  ro k u  1 8 4 1 -  było  ich 2 0 0 0 .  T oż po­
kazuje  najw iększe stronn ic tw o  adm inistracy i p rz y  w yborach . O dw oływ ano 
się do sąd ó w  i często o trzy m y w ali nagany  prefektow ie. N iektóre naw et 
n a ło ży ły  znaczne k a ry  na p re fe k tó w , jeże li nie umieścili na listach w y b o ró w  
w łaśc iw ych  w yborców . M ów ca w ym ienia p rzy p ad k i doszle do jego  w ia­
dom ości, gdzie prefekci nie chcieli uzasadn ionych  w n iosków  słuchać. T rzeba  
się w vrzec  rz ą d u  rep rezen tacy jn eg o , jeże li takie rzeczy  dłużej się u trzym ają- 
M ów ca odw o łu je  się do p rz y p a d k ó w , gdzie p rzekupstw o  odbyw ało  się z.a- 
pom ocą rozdaw an ia  u rz ę d ó w , a w  jed n y m  n aw et razie sam m inister sp raw  
w ew n ę trzn y ch  by ł in teressow anym . Pan  D uchatel: pan  się m ylisz. P an
L e y ra u d : W idziałem  sam ten list. O b i e c u j ą  m i e j s c a  na podprefek tów  i  inne, 
w in teressie  oborów . A genci rząd o w i m ają n ieograniczone upow ażnienie 
w  te j m ierze. Z tego p o w odu  g ło su ję  przeciw  adressow i.

Pan P ey ram o n t p o w sta ł n a s tęp n ie , gdyż na niego odw ołano się jako  
do p ro k u ra to ra  królew skiego  p rz y  sądzie w  Lim oges i p rzyznać  m u s i, ze 
w  rzeczy  sam ej b y ł św iadkiem  sm utny cli w y p a d k ó w , k tó ry ch , o ile zasięgnąć 
może p am ięcią , daw niej nie było. Je g o  sum nienie i obow iązek  nakazują 
m u to pow iedzieć. O w e w y padk i najbo leśn iejszy  w p ły w  w y w a rły  na  sę­
d z ió w , k tó rzy  mieli tej rzeczy dochodzić. Z w ró c ił on uw agę m inistra na 
te  nadużycia  i ż ąd a ł, aby  je  ukrócić, A  lubo p o lityk i rz ą d u  w  w ielu  tych 
p rzy p ad k ach  obw iniać n ie  m ożna , gdyż  w y p ły w a ły  te w ypadk i poczęści 
z  nam iętności, jed n ak  rzu ca ją  w  w ysok im  stopn iu  b rzy d k ą  plam ę na admi­
n is tracy a . Sądzi się p rze to  za p raw dziw ego  p rzy jac ie la  rz ą d u , k iedy  w y­

p adk i te w  praw dziw em  św ietle w ystaw ia .
M inister sp raw  w ew n ę trzn y ch  zaprzeczał panu  L e y ra u d , ab y  rząd  miał 

w y s y ła ć  agen tów  , dla m ącenia najczystszych  życzeń sw oich p rz y  w yborach. 
A peilacve do sądów  nie u w aża , za w y n ik ło śćs tro n n ic tw a  prefek tów . W p ra ­
w dzie życzy  sobie rząd  o trzym ać zw y c ięz tw o , lecz nie ch w y ta  się w  tym  
celu  środków  n iepraw nych . .leżeli zaszły  jak ie  n iepoczciw ości, to  o nich 
rz ą d  w cale nie w ie , gdyż i rządow i chodzi o szczere dochow anie system u
reprezen tacy jnego .

W ie lk i p rzeg ląd  w o jska , na cześć posła  m arokańskiego w y p raw io n y , 
b y łb y  spełzł na  niczem z p o w odu  niepogody, lecz około  po łudn ia  w y jaśn iło  
sie niebo. D obrzy  paryżan ie  zgrom adzili się liczn ie , aby  w idzieć sw ego 
kochanego Ben A szasza. On zna jdow ał się w  orszaku księcia N em ours na 
k on iu  dzielnym  arabsk im , w  b u rn u s  u b ra n y  k osz tow ny  zielonego ko lo ru , 
z pod  którego bardzo św ie tny  ub ió r w yg lądał. Jego zaś św ita  w kró tce 
ud a ła  się na balkon szkoły  w ojskow ej do p ięknych  m aro k an ek , k tóre  poseł 
w raz  z lw am i i tyg rysam i p rz y w ió z ł do P aryża . Lecz na um artw ien ie  cie­
k aw y ch  paryżanów  b y ły  od g łów  do nóg  w ielkiem i o k ry te  zasłonami. 
Szczególniej starano się o ja k  najliczn iejszy  przegląd . W y s tą p iło  2 4  ba­
ta lionów  p iecho ty , 4 4  szw ad ro n ó w  ja z d y  i cztery  bateryc, a n aw e t i m uni­

cypalna g w ard y a  i oddział od sikaw ek.
M onito r ogłasza dw a pism a m arokańskiego posła do k ró la  i księcia N e­

m o u rs  , po  p rzeg lądzie  w o jsk a , k tó re  niem al b rz m ią , ja k  jak i adress izby  
ty lk o  z zakrojem  m uzu łm ańsk im : naprzód  dziw i się poseł tak  w ielkiem u posłu ­
szeństw u , porządkow i i sile panującej, że naród  zasługuje  mieć takiego su ł­
tana , a su łtan  zusługuje  panow ać nad takim narodem . D alćj ży czy  mu, aby  
się op iera ł na takiej sile, jak iem  je s t  w ojsko i niezapom inał o sp raw ied liw o­
śc i , a d y n asty a  jego  dojdzie do najw yższego  szczytu . B oga p rosić  będzie
0 b łogosław ieństw o i s ław ę dla n iego , a p rosząc za niego modlić się też bę­
dzie za jego  dzieci szlachetne i kończy w y k rzykn ik iem  O ! w szechm ogący 
B oże , w y p e łn ia j i najm niejsze życzenia w ielkiego su łtan a  L udw ika  F ilipa, 
uczyń  jego  liczne arm ie przedm urzem  F ran cy i i M arokko i postrachem  jego

1 naszych  n ieprzyjació ł.
Z drow ie  Jb rah im a baszy , ma się z każdym  dniem  po lepszać, w ed ług

listu  pisanego z V ernet. W iele  odbiera w izy t i w szyscy w ychw ala ją  jego 
p rzy jem ne wziecie się i szlachetność. P rzeciw nie zaś listy  z F lo rency i do­
noszą, iż stan byłego króla holenderskiego, L udw ika B onapartego, tkniętego 
para liżem , coraz się pogarsza. Ż yczy  sobie jeszcze raz p rzynajm nie j oglą­
dać sw ego syna uw ięzionego w Ham.

W ed łu g  k o sz to ry su  inżyn iera  Garella p rzekopanie m iędzym orza Panam a 
i budow anie kanałów  kosztow ać może od 1 4 0 —- 1 5 0  m ilionów  Ir. N aj­
w ęższa okolica tego m iędzym orza znajdu je  się niedaleko Panam a. Od ujścia 
Cairnito do spokojnego m orza , do ujścia Rio Chagres je s t p rzestrzeń  5 8  
k ilo m etró w , a cokolw iek na w schód do zatoki San Bias ty lko  5 0  kilom e­
tró w  lub 12 .1; lieues. R ów nie  w  oko licy  Panam a przecinające g ó ry  to  m ię­
dzym orze tak  się z n iża ją , że ty lko  1 3 0  do 1 6 0  m etrów  w ysokie  do liny  
przedzielają  morze. D aleko w yższe podniosłości p rzecinają  kanały . P an  
G arella w ychodzi z tego p rzekonan ia , iz należy u tw o rzy ć  takiej rozległości 
k a n a ły , k tó reb y  n aw et najw iększe sta tk i m ogły  przepuścić. W y p ły w  na 
m orze spokojne nastąp ić  pow in ien  w ed ług  jego  p rzekonania  doliną Caimito 
pod  Vaca de M onte , na 1 8  do 2 0  k ilom etrów  w  zachodnim  k ie ru n k u  od 
P an am a, a k u  atlantyckiem u m orzu  przez dolinę C hagres, lecz nic do p o r­
tu  C hagres, n iep rzystępnego  dla w ielkich s ta tk ó w , lecz do zatoki Liinon. 
P rzy  głębokości 7  m e tró w , 4 5  m etrów  szerokości w ie rzchn ie j, a 2 0  u spo­
d u , w ynosić  będzie 5 4 f  k ilom etrów  od m orza spokojnego do llio  Chagres. 
P . G arella s ą d z i, że m ożna tunel w ykonać pod  doliną A hogaycgua podnie­
sioną nad m orze 1 4 0  s tó p , p rzez  k tó ry b y  przechodzić m ogły statk i z masz­
tami, w  d ługości 5 ,3 5 0  m etrów . B y łaby  prze to  ty lko  w ysokość 4 8  m etró w 
do p rzezw y c iężen ia , co ła tw o  dokonać śluzam i. Ó w  tunel w ed ług  niego 
ma kosztow ać 3 5 ,8 5 4 ,0 0 0  fr. a jeże li zostanie w ym u ro w an y m  1 4  mil. fr. 
w ięcej. K o sz to ry s bez tunelu  w ynosi 1 4 9  m ilion, fr., z m ałym  kanałem , 
na k tó ry m b y  statki przechodzić m ogły  o 6 0 0  beczkach. 9 0  m ilionów  Ir. 
Kolej zaś żelazna z C hagres do Panam a kosz tow ałaby  3 3  m iliony , szosa 
m akadem izow ana 1.‘ m iliona franków .

Spadanie  angielskich konsolo w , w  skutek  nadeszłych w iadom ości z Z je- 
czonych S ta n ó w , i u nas w y w arło  skutek. R en ta  jednak  za trzym ała się 
m iędzy 5 do 1 0  centym am i. Na akcye kolei żelaznych by ło  w ięcej sp rze­
dających  ja k  k u p u jący c h , ale i tych  pap ierów  ceny mało co spadły .

H i s z p a n i a
M a d r y t ,  d. 1 0 . S tycznia. — D zisiejsze posiedzenie izby d ep u to w a­

nych  było  bardzo lic z n e , ja k  się tego spodziew ać m ożna było  po w czora j­
szej b u rz liw e j' śessyi. W szy scy ' by li cTekawi, jak  śię zakończy n iezbyt 
parlam en tarna  sprzeczka pom iędzy panem  O rense i m in isteryum . I iz_\ 
o tw orzen iu  sessyi w ezw ał p rezy d en t pana O rense w  bezstronnej zu ­
pełnie przedm ow ie do odw ołan ia  uży ty ch  w czora j p rzeciw  rząd o w i obraża­
jących w yrażeń . M in istrow ie sp raw  w ew nętrznych  i w o jn y  obstaw ali tak ­
że za odw ołaniem . P o  kilku  tłum aczeniach z obydw óch  stron  ośw iadczy ł 
p rezy d en t rad y  m in is tró w , iż czuje s i ę  zadow olony , poczem p rezy d en t izby  
og łosił k łó tn ią  za ukończoną. P rzy s tąp io n o  zatem do dalszych obrad nad 

adressem .
A n g l i a .

L o n d y n ,  1 6 . S tycznia. — A dres francuskiej izb y  p e ró w  w y w o ła ł ze 
s tro n y  dziennika S t a n d a r d  dziękczynny  a r ty k u ł:  „Ni e  u k ry w am y  wcale, 
m ów i ten d z ienn ik , nkszej w dzięczności dla najm ędrszego z k siążą t za w y ­
rażenia w  jakich m ów ił o naszej najukochańszej k ró lo w e j, ja k  rów nież  za 
odpow iedź 'izby  na te uczucia. Z arazem  ręczym  naszym  francuskim  sąsia­
dom,  że podobne uczucia i w  A nglii is tn ieją . K ażdego cieszyć to pow inno , 
że m ądrość i zasługi francuskiego m onarchy także zw ycięz tw o  odn iosły  nad 
nam iętnościam i, k tórego  on tak  je s t godnym . F rancya  w ów czas rozdzielona 
by ła  na rozm aite odcienia, k tó re  razem  co do liczby p rzew y ższa ły  jedno  
stronn ic tw o  szczerze do zasad m onarchicznych p rz y w ią z a n e ; wielk* część 
m ieszkańców  składała się z repub likanów  i napo leom stów , k tó rz y  uw ażali 
najm niejszą m yśl p rzy jaźn i z A nglią  jak o  obrazę narodow ego hono ru . P o ­
w oli jednakże pod  pełnym  m ądrości i um iarkow ania rządem  dzisiejszego 
k ró la , fakeye te coraz się zm niejszały  i dziś zupełn ie nic ju ż  nie znaczą , 
jakko lw iek  jeszcze spo tykam y  ich ślady. S k u tk i tego rząd u  tak silnego, tak  
m ądrości p e łn eg o , a nareszcie tak  p a try o ty czn eg o , dop row adziły  do nad­
zw yczajnego rozw inięcia narodow ego dobrego b y tu , z czego my się secze- 
rze  cieszym y, n ie zw aża jąc , e o n a  to pow iedzą  nasi sąsiedzi. Je s t to  praw 'da, 
k tó rą  ciągle p o w tarzać  po trzeba ła tw o  burzącem u się duchow i I* rancuzów , 
że A nglia szkody  F ran cy i nie p rag n ie , ale ow szem  ma in teres w  je j po ­
m yślności. A nglia jak o  m ocarstw o handlow e m usi kochać pokój i życzyć 
ja k  najm ocniej, b y  F ran cy a  zaję ła  s top ień , k tó ry  je j należy. F ran cy a  po­
tężna i szczęśliw a, k ierow ana przez pełnego m ądrości w ładcę , daje dosta­
teczną rękojm ię dla p o ko ju  L u ro p y , tak  drogiego dla A nglii. K ażde po ­
w iększenie handlow ego pow odzenia F ran cy i da się rów n ie  uczuć w  L o n d y ­
nie ja k  w  P a ry żu . T ak  w ięc z niskiego stanow iska zysku  A nglia m usi ży ­
czyć swToim sąsiadom  pow odzenia. Z tego s tanow iska , w yżej nie sięgając, 
p a trzy m y  na m ądrość kró la  F ran cu zó w  i jego  m in is tró w , i jes teśm y  p rze ­
konanym i , że takie postępow anie wuclką im sław ę p rzynosi. Nie m ożem y 
także przem inąć parag rafów  adresu  tyczących  się handlu  niew olnikam i.
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Zgoda serdeczna dwóch najpotężniejszych mocarstw E uropy, prędzej lub 
później musi się znajdzie k ra j , k tóryby dla niegodziwego handlu niewolni­
kami chciał się w ystawić na nieprzyjaźu Francyi i Anglii.

N t e 111 c y.
Z n a d  N e k a r u ,  d. 17 . Stycznia. — Dzisiejsze posiedzenie badeńskiej 

izby należy znow u do rodzaju tych posiedzeń, które powszechny wzbudzają 
interes. Przeczytano najprzód kilka bardzo ważnych petycyi, pomiędzy 
któremi petycyą W elkera, podaną w  imieniu jego w yborców , o zaprowa­
dzenie drugiej, z żyw iołów  ludowych składającej się, izby przy  związku 
niemieckim. Odesłano ją  do komissyi dla petycyi w yznaczonej, i swego 
czasu rozpoczną się nad nią stosowne obrady. Zaprowadzenie systemu 
dwuizbowego przy  związku niemieckim jest życzeniem, które juz  w pierw ­
szych 3 0  latach wnoszono w izbie stanów  badeńskich, i jakkolw iek dalecy 
jeszcze jesteśm y od zrealizowania tej m yśli, powinnością przecież jest nie­
mieckich reprezentantów  niezapominać o niej nigdy. Przez cóż ma ojczyzna 
nasza dójść do jedności i siły w przyszłych europejskich burzach, jeżeli nic 
przez to ,  że ty m , co za nią majątek i życie pośw ięcą, dostanie się jakiś- 
kolwiek udział w  obradach nad sprawami ogólnie niemieckiemi ? Niemiecka 
izba ludowa jest przytem  ideą, która nas daleko więcej interesuje jak  osła­
wione w  północnych Niemczech pytanie o konsty tucji pruskiej; oba­
wiamy się bow iem , ażeby P russy  po dopięciu swego celu nie odgraniczyły 
sie od nas i nie zobojętniały dla spraw  wspólnie niemieckich, podczas kie­
dy wśród obecnych okoliczności sejm westfalski lub pomerański ze względu 
na Niemcy za rów ny badeńskiemu lub wirtemberskiemu uważać można, 
gdyż wszystkie są tylko sejmami prowineyalnemi Niemiec. Po przeczytaniu 
wszystkich petycyi wniósł deputowany Soiróri, p ierw szy raz na sejm w y­
słany manheimski adw okat, mówca pełen energii i s iły , o przyłączenie do 
sądów  władzy karnej, należącej teraz do policyi, jak  się to dzieje we 
Francyi i na lewym brzegu Renu. Przyw iódł potem mnóstwo przypadków  
nadużycia i swawoli ze strony policyi, co nie bardzo pochlebny dało obraz 
umiarkowania naszych biurokratów  przy  wypełnianiu pow ierzonej im w ła­
dzy: uskarżał się nakoniec, że przeciw  tym nadużyciom rzadko można zna­
leźć pomoc u  w ładz wyższych, regencyi pow iatowych i ministra spraw  w e­
w nętrznych. Jest to ,  po całych Niemczech już znana i wielostronnie roz­
bierana, kwestya o despotyzmie urzędników , której rozwiązania nie tak 
łatwo podobno można się spodziewać.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 16. Stycznia. — Arcyksiąże K arol ma się od wczoraj

0 wiele le p ie j,— i jak  się zdaje, zupełnie wyszedł z niebezpieczeństwa. — 
Dzisiajszy bulletin pow iada: »JCMość spal przeszłej nocy spokojnie, bóle 
w  boku znacznie się zm niejszyły i dostojny chory ma się lepiej." — B yły 
serbski minister księcia M ichała, Radicsewicz przybył tu ta j przed kilku dnia­
mi: pow iadają, ze chce oczekiwać przyjazdu rossyjskiego kanclerza Nessel­
rode, k tóry  na początku Lutego spodziew am y, ażeby zanieść do niego 
skargę o pewne żądanie do rządu serbskiego. Urzędowy dziennik gazety 
wiedeńskiej podaje listę urodzonych we wszystkich prowincyach austryackich 
r. 1 8 4 4 . — Podług lej listy urodziło się w  tym roku 1 1 ,4 8 3  dusz więcej 
jak w  r. 1 8 4 3 .

Z n a d  D u n a j u ,  d. 16 . Stycznia. — Powiadają tutaj powszechnie, żc 
cesarz Mikołaj pod czas krótkiego swego pobytu  w W iedniu  w niedobrym 
był hum orze, i wszyscy gubią się w domysłach, co mogło być tego przy- 
czy n ą .— Mówią między irinemi, że cesarz miał juz w  B ruku nad M uhrem 
odebrać depesze, donoszące mu o wybuchłem w Litw ie pow staniu ludu
1 o tem , że dwa pułki z armii kaukaskiej nie chciały przeciw  Szam ylowi 
maszerować; również przypisują jego stuutek nieudauiu się w ielu innych 
p lanów - iecz lepiej zawiadomieni nie w ierzą tym  pogłoskom i utrzym ują, 
że cesarz był cieleśnie nie zdrów i dla tego każdego wieczora wcześnie uda­
w ał się na spoczynek. _  Podczas swej podróży we W łoszech okazywał on 
nadzwyczajną przychylność francuzkim legitym istom ; jak  n. p. w Florencyi, 
gdzie marszałka B ourm ont, i w YVenecyi, gdzie księżne B errj’ z wielką 
przy ją ł grzecznością.

Z n a d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  w p o ł o w i e  S t y c z n i a . — Ut wo­
rzenie związku opieki te przynajmniej przyniosło sku tk i, żc duch madzia- 
ryzmu zaczął się zajmować pytaniami praktycznem i, a dążenia narodowe 
wzięły także interes ekonomii politycznej pod sw ą opiekę.—P artya postępowa 
zaczyna pojmować ważność m ateryalnych ulepszeń i te raz , kiedy przyszłość 
konstytucją ; narodowości zapew niona, poświęca się coraz więcej pytaniom 
handlowym i p rzemysłowym , nie porzucając jednakowoż zupełnie tenden- 
cyi czysto - politycznych. Jezioro P laten , większe od w szystkich jezior 
Niemiec i Szw ajcaryi, dotąd było sm utną pustynią w odną i tej to samo­
tności ogromnego przestw oru w ody przypisać po największej części należy 
nieprzyjemność wód Fuered, leżących nad jego brzegami; trudność bowiem 
przewozu utrudniała robienie rozmaitych wycieczek izmuszała gości najednem 
pozostawać miejscu, co naturalnie sprawiało nudy i przesyt. Koszuth, by ły  
redaktor pisma "Pesti Hirlap,« k tó ry  w yborny dał opis wspomnionego je ­
ziora, powiada, że brak zabawy u w ód w  Fuered jest przyczyną owej niepo- 
cbamowanej żądzy g ry , jaka tam grasuje. Teraz zawiązało się tow arzystw o

w  celu zaprowadzenia na jeziorze Flatten żeglugi parowej i zamyśla rozdać 
pew ną liczbę akcyi po 1 5 0  guldenów. Deputowani kom itatów , nad brze- 
gam iTheissy położonych, zjadą się 19. Stycznia do Pesztu dla narady nad 
kolosalnem dziełem regulacyi Theissy. W ażność tego przedmiotu każdy 
pozna, skoro się dow ie, że przez projektow aną regulacyą tej błotnistej 
rzeki, koryto  jej o szóstą część skrócone zostanie, a 1 0 0  mil kw adrato­
wych osuszonych bagnisk będzie można zyskać dla kultury. Podobne nie­
mniej ważne przedsięwzięcie, o którćm już  dawniej m ówiliśm y, zajmuje 
teraz w szystkich, to jest przekopanie kanału z Dunaju do Theissy. Archi­
tekt Beszedes podał przed kilku laty plan, odznaczający się sw ą pojedyńczo- 
ścią, k tóry  jednak w ielu za niepraktyczny poczytało. Beszedes chciał 
zamiast zupełnego kanału, k tó ry  zbytby wiele kosztow ał, przekopać tylko 
rów  na kilka stóp szeroki i głęboki i w niego wpuścić wodę z Dunaju. 
Ponieważ z niwelacyi pokazało się, iż koryto D unaju o 12 sążni wyżej 
leż)r jak  koryto T heissy , i żadne pagórki rzek tych nie przegradzają, prze­
to był Beszedes tego zdania, że gw ałtow ny popęd w ody sam sobie w yrobi 
dostatecznie szerokie i głębokie k o ry to , i w  ciągu 6 —7 łat u tw orzy  z nie­
znacznego row u piękny i w yborny kanał. Całe dzieło kosztowałoby tylko 
3 |  miliona chociaż długość kanału 2 2  mile wynosi. Technicy szarpali wspo- 
m niony projekt bez miłosierdzia, dow odząc, że objętość w ody kilka stóp 
szerokiego row u nie posiada dosj'ć siły , ażeby7 upchać 2 2  miliony sążni 
sześciennych ziemi. A potćin gdzie się ma pomieścić, ta massa ziemi? Jeżeli 
się zwali w  koryto niżej położonej rze k i, zasypie ją  w  krótkim czasie i za­
mieni w  bagnisko. YV braku w łasnych inżynierów zapytano się o radę za­
granicznych. S ław ny K lenze, k tóry  w ystaw ił most druciany w  Peszt, ob­
jeżdżał już całą linią kanału, po- nim Anglik Clark, a w7 końcu dał swre zdanie
p rz jrw ołany z Hołandyi architekt Fenyje. Oczekujemy teraz rozwiązania 
tej kw esty i, od której pomyślność wielkiej części W ęg ie r zawisła.

S z w a j c a r y  a.
B a z e l ,  d. 14. Stycznia. — Dowiadujemy się w łaśnie, że w niedzielę

wieczorem R. Baumann aresztowany został w7 badeńskićm miasteczku Sackin- 
gen pod urzędow ą zwierzchnością pana W einziert na żądanie rządu lucern- 
skiego.

B e r n .  —  Na posiedzeniu wielkiej rad)7 dn. 14 . Stycznia nie przyszło 
jeszcze do głosowania. Ż yw a a czasami naw et bardzo ostra dyskussya 
trw ała do godziny trzeciej. Po je j ukończeniu w7szczęto obrady nad żąda­
niem pana Neuhaus o odłożenie jego sprawozdania na dzień jutrzejszy . Żą­
daniu temu uczyniono zadosyć 1 1 8  głosami pzeciw7 5 3 ,  które posiedzenia 
wieczornego żądały. — O sessyi z d. 15 . Stycznia donoszą nam,  co nastę­
pu je : »Dziś rano rozpoczął p. Neuhaus przeczytanie swxego sprawozdania
i o godzinie 1 2. jeszcze go nie skończył. Po niem naftąpią zapewne nie­
które odpowiedzi, tak że przed odejściem poczty nie przyjdzie do głosowa­
nia. Inny korespondent donosi: »W idoki są za wnioskiem rady regen­
cyjnej , przynajmniej przeciw  wnioskowi Funka; być może, że p ierw szy 
ulegnie niektórym  rnodyfikacyom, przez co się k ryzys przedłuży."

Z u r i c h ,  d. 14 . Stycznia. — Rada regencyjna postanowiła jednozgo- 
dnic rozw ażyć nad t e m , czy i w* jaki sposób można będzie zapobiedz pro- 
pagardzie komunizmu, która tu  i owdzie grasuje. Dla rozebrania tej kw estyi 
wyznaczono kom issyą, składającą się z pp. F u rre r ,  Zender i Biittmann.

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 5. S tyczn ia.— Od kilku dni negocyacye Jego Świątobliwości 

papież sam przy  pomocy kardynała sekretarza Państw a Lambruschiniego 
z hr. Nesselrode; jest to w ypadek, k tó ry  zdaje się najlepiej wskazyw ać, że 
negocyacye te nie są sameini tylko demonstracyami. — D la reorganizowania 
katolickiego kościoła w7 Polsce w ażną nadzwyczaj byłoby rzeczą, gdyby 
podane z tej strony  rossyjskiem u kanclerzowi żądanie reprystinacyi ośmiu 
polskich, dzisiaj sekularyzowanych praw ie biskupstw  chociaż w  części w y­
pełnione zostało. — Żartem miał ojciec Św ięty  Nesselrodemu powiedzieć, 
który zaraz po swein przybyciu z rzadką ufnością do papieża się zbliżał, 
że trzeba się mieć przed nim na ostrożności, bo reprezentuje on poczwórne 
przymierze. — Hr. Nesselrode należy bowiem w  pewrnym względzie do czte­
rech narodów! — Urodził on się na angielskim okręcie, w7 porcie Lizbony, 
pochodzi z familii niemieckich hrabiów  cesarstwa a służy rossyjskiemu 
rządowi. —

Przejeżdżający tutaj wczoraj z Palermo ku ry er miał przyw ieść wiado­
mość, że cesarzowa przybędzie do Rzym u 1 4  dni przed rozpoczęciem kar­
naw ału (14 . Lutego) a może naw et i ry c h le j, gdyż po długiem mieszkaniu 
w Palerm o życzy sobie jak najprędzej zmienić miejsce pobytu  i okolic.

Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 13 . Stycznia. — Dalszy plan cesarzo­
wej jest następujący: Do połow y Lutego zamyśla JCM ość pozostać w  Paler­
m o, później kilka dni zabawić w  N eapolu, w iększą połowę zaś miesiąca 
Marca przepędzić w  Rzym ie; również chce odwiedzić Florencyą i W enecyą, 
zkąd przez T y ro l i B aw aryą uda się do Szczecina, ażeby około połow y 
Maja puścić się morzem do Petersburga. — Hrabia Nesselrode na początku 
Lutego w7yjeżdźa do Wiednia.

T  u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 2 9 . Grudnia. Naczelnik druzyjski Hamud,
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»łówiiy powód ostatnich sporów pomiędzy poselstwem francuskiem, a porta, 
znajduje się ciągle jako jeniec na pokładzie Tureckiego okrętu A k b a r .  
T urcy  obchodzą się z nim z wielką uprzejmością i względnością. Szckib 
efendy polecił go jak najmocniej porcie i chwalił mocno jego przywiązanie 
do porty i poświęcenie dla jej interesów. W ielkie usługi oddal on w  cza­
sie rozbrojenia gór Libanu, albowiem z swemi stronnikami wspierał w oj­
ska Tureckie i wykazał wiele miejsc, w których broń była ukry tą :  nigdy 
nie myślał uciekać, i po otrzymaniu rozkazu udania się do Konstantynopola

zaraz pospieszył na okręt.
Szeik oprócz tego przywiózł z sobą wiele piśmiennych świadectw od 

Anglików, amerykańskich misjonarzy, a nawet znakomitych maronitów, ze 
nie miał udziału w zamordowaniu ojca Carlo. Jest to człowiek wysokiego 
•wzrostu, lat może mieć 7 0 ,  twarzy wyrazistej, sokolego nosa, oczy jego 
są czarne i pełne ognia, ocienione grubemi brwiami, widać w  nich przebie­
głość i chytrość. Trzyma się prosto, ruchy jego tchną życiem i siłą,  mo­
wie spiesznej dopomagają liczne giesta. wszystko to wskazywałoby albo 
wiek młodszy, albo też skutki życia w górach , zahartowanego w ciągłych 
walkach. Pierwsza to podróż w jego życiu; oprócz gór swego kraju wi­
dział on tylko Beyrut. Jeden z jego towarzyszy opowiadał, jakie wrażenie 
zrobił na tym natury  synu widok Konstantynopola z tysiącem kopuł me­
czetów, z minaretami i domami, które obsiadły długim łańcuchem pagórki, 
a szczególniej z portem napełnionym tysiącami okrętów. Co chwila z ust 
wym ykały  mu się wyrazy podziwienia, a oczy nie mogły się oderwać od 
tego nowego dlań widoku wielkości, rozmaitości i życia. Szeik Haniud 
jest jednym z najczynniejszych, najzręczniejszych, najbardziej wojowni­
czych naczelników druzyjskich, a ręka, którą teraz tak łatwo dla pozdro­
wienia wyciąga, zbroczyła się już  krw ią  wielu chrześcijan. Jeżeli nie jest 
•winnym zamordowania francuskiego zakonnika, zawsze jego oddalenie z ^ 
banu jest dobrodziejstwem dla tej strony, a gdyby Francija żądała tylko 
oddalenia go ,  nie zaś śmierci, każdy Europejczyk byłby jej za to wdzięcz­

nym. — W  dniu 17. Grudnia reprezentanci wielkich mocarstw odbyli kon- 
ferencyę, i na tej ułożyli ogólną no tę ,  wręczoną w  dniu 19. przez drogo- 
manów. W  nocie owej przypominają porcie jej zobowiązania dane obcym 
mocarstwom; co do Libanu, polecają jej postępowanie bezstronne i łagodne, 
ganią użycie Druzów przy rozbrajaniu Maronitów i żalą s ię ,  że Druzowie 
jeszcze wiele broni mają, gdy chrześcianie zupełnie są rozbrojonymi; na­
reszcie potępiają nadużycia przy rozbrojeniu popełniane. — Oprócz tego 
oświadczają, że Szebib efendy nie powinien był dawać dymissyi kajmaka- 
nowi druzyjskiemu, ponieważ dotąd tylko porta mogła to uczynić. Uwagę 
te zrobiono z obawy, że Tureccy gubernatorowie Saidy mogliby później 
przywłaszczyć sobie prawo postępowania podobnego z kajmakanami chrze* 
ściańskiemi.

I t O Z l I i t I T E  W I A D O M O Ś C I .
Z d a n i e  l r o k e z a .  Pewien prostoduszny »syn puszczy« wybrał się 

raz w podróż do miasta białych ludzi. Gdzie się tylko pokazał, przyjmo­
wano go mile, zabawiając się jego pocieszemi zdaniami. W  reszcie p rzy­
szedł do jednego domu, gdzie się odprawiało wesele. Usiadł sobie z gość­
mi do suto zastawionego stołu i używ ał z zadowoleniem wszelkich przy­
smaków cywilizacyi. W końcu dopiero postrzegł, iż pan miody miał lat 
6 0 ,  a panna młoda tylko 18.  Zapytany przez nowożeńca, jak  mu się na­
rzeczona podoba, i co on też o podobnem weselu sądzi: — „Bracie!" zawo­
łał dziki patetycznie — "twoja  narzeczona jest piękna jak  młody księ­
życ', i na pierwszym przylądku mojej ojczyzny złoże duchowi wszech­
świata ofiarę, i wrzucę fajkę moję do mor^a, aby ubłagać błogosławieństwa 
dla twojej pięknej żonki. 1 dobrze też rob i .  że idzie za ciebie, bo jesteś 
dobry ,  poczciwy człowiek, dałeś mi jeść i pić podostatkicm — lecz sądzę, 
iżby jeszcze lepiej była zrobiła, gdyby zamiast ciebie jednego, dwóch mę­
żów po 3 0  lat była wzięła — czyby także na 6 0  lat było wyszło.-

O B W IE S Z C Z E N I E .
Na wniosek k rew n y ch  i resp. kura to rów  sw ych  

następnie wym ienione osoby ,  jako to:
] )  Andrzej i B onaw entura  bracia H anke alias 

T aczyńscy , k tó rzy  się przed laty przeszło  
30. z ’zamieszkania swego W o lsz ty n a  o d d a ­
lili, a mianowicie p ierwszy celem w stąpie­
nia do pułku Xięcia H e n r y k a ,  i k tórzy  od 
czasu tego zaginęli;

2 )  K atarzyna z W alk o w ia k ó w  N ow aczykow a 
w y ro b n ica ,  k tóra  się w  ro k u  1815. z nie­
jakim Kommtssarzem ekonomii W e z ra n o w -  
skim z fo lw arku  K ostrzyna  do Polski w y ­
prow adziła  i od  czasu tego zn iknę ła ;  _

3 )  W in c e n ty  Zbora lsk i ,  k tó ry  się w  r. . .
'  z miejsca urodzenia swego W .d z .m a  do P o ­

zna n ia  , a Z tam tąd  następnie do W  arszaw y 
w y p ro w a d z i ł ,  zkąd on  az do roku  1830. 
kilka razy  pisał,  jednakow oż od czasu tego 
nic o sobie słyszeć nie dał i zag ina ł;

41 T eressa  G ó rsk a  z K urn ika ,  k tó ra  się na 
dniu 22. Sierpnia roku  1828. ucieczką mda- 
eacyi p rzeciw ko niej względem zabó js tw a 
dziecka w y to c z y ć  mającej usunęła i do 
czasu lego zniknęła;

51 Antoni M u rak o w sk i ,  k tó ry  pow róc iw szy  
w roku  1831. z Polski,  udał się z zamiesz­
kania swego Bnina do Poznania i od  czasu
tego zaginął; . . .

6)  F ry d e ry k  W ilhe lm  Bóhui szewczyk, k tó ry  
się o d  lat p rzeszło  10. z zamieszkania swego 
W o ls z ty n a  na w ędrów kę  u d a ł ,  i od  czasu 
tego z n ik n ą ł ; . . .  i

7) Tom asz K udlitz  szew czyk ,  k tó ry  w ro k u  
1828. z zamieszkania swego G ra b o w a  do 
O pa tów ka  w Polsce wy w ęd ro w a ł ,  w rew o-  
lucv i polskiej p rzy  pew nym  pułku  strze l­
ców  b y ł ,  a miawszy udział przy  bitwie 
pod  S ekułdą w L itwy, zaginął;

8 )  M i c h a ł  Stankiewicz garncarz, k tó ry  w Marcu 
r. 1834. z zamieszkania swego S to b n icy  do 
O b rz y c k a  do Kościoła poszedł, i od  czasu 
tego zniknął;

9) Bogumił K u n d t ,  k tó ry  za czasu Pruss  p o ­
łudn iow ych  z zamieszkania swego młyna 
Sem polna do wojska wziętym został i od 
czasu tego zaginął;

1 0 )  niezamężna Józefa  K o z ło w sk a ,  k tóra  się 
p rzed  laty 15. z zamieszkania swego Kempna 
oddaliła i od  czasu tego zniknęła;

11) F ry d e ry k  M aehring, dawniejszy ułan, k tó ry  
się w roku  1829. z zamieszkania swego K o ­
ściana oddalił ,  w roku  1833. widziano go 
w  W r o c ła w iu ,  i od  czasu tego zaginął;

12) F ranciszek Schiller Stolarczyk, k tó ry  przed  
laty 24 do  wojska wziętym został i od cza­
su tego z n ik n ą ł;

13) T e o d o r  Moliński, k tó ry  się w roku  1830. 
z zamieszkania swego Poznania tajemnie o d ­
dalił,  i od czasu tego zaginął;

11)  Andrze) Michal«ŁO k tó ry  siy j i - s t n e  przed
rokicin 1809 jako m łynarczyk  z zam ieszka­
nia swego C zern ie jew a do Polski udał,  i 
od  czasu tego zn iknął;

15) Bartłom iej M ichalak ,  o którego n iep rzy­
t o m n o ś c i  się przy okazyi spadłej w r. 1826. 
na niego sukcessyi d o w ied z ia n o , i k tó ry  
także od czasu tego o życ iu  i pobyc ie  swym 
żadną nie dał  w ia d o m o ść :

17) J a n  Bogumił S chneider ,  k tó ry  przed laty 
17. z zamieszkania swego Massia podobnie  
do B ojanow a w yw ędrow a ł  i od czasu tego 
zaginął;

17) F ranciszek Kociałk iewicz , alias K ozolk ie  
w icz ,  alias K o c io lk o w sk i , alias Kosialkie 
w icz ,  k tó ry  w  r. 1803. P oznań  opuścił i od 
czasu tego zniknął;

18)  gospodarz  Z ander  i małżonka tegoż Anna 
B arbara  z S t a e g ó w Zander, k tórzy  się przed 
laty przeszło 50- z G linowa do M oskw y  
w yprow adzil i  i od czasu lego zaginęli;

1 9 )  Samuel S truse ,  k tó ry  się przed laty p rze ­
szło 10 z starej O b ry  oddalił  i od czasu 
tego zniknął;

jako  też sukcessorow ie  nieznajomi, k tó rzy b y  
przez rzeczonych  nieprzytom nych pozostawieni 
być mogli, wzywają się, ab y  się najpóźniej w 
t e r m i n i e  na d z i e ń  2. W r z e ś n i a  r. 1 8 4 6 .  
zrana o godzinie 10. p rzed  Ur. Henke, Referen- 
daryuszem  Sądu Nadziemiańskiego w  miejscu 
publicznych  posiedzeń sądowych w yznaczonym  
osobiście lub piśmiennie zgłosili, o życiu i p o ­
bycie  swym wiadomość dali, a następnie d a l ­
szego oczekiwali rozrządzenia ,  w razie bow iem  
przeciw nym  zapozwani zniknioni za zm arłych  
uznani i sukcessorowie nieznajomi tychże z pre- 
tensyam i spadkoweini swemi wyłączeni zostaną.

P o znań ,  dnia 21. Października 1845.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e n i i a ń s k i ;  W y d z ia łu  Igo.

A r  i s .
Soussigne a 1’h o n n eu r  de p rev e m r  les respec­

tables tamilles qui seraient disposees a mettre 
leurs  fils a P aq u e  prochaine dans quelque in- 
sti tu t public de Berlin , q u ’il tient un pensionat 
qui a com pte ju squ ’ici au nom bre  de ses eleves 
les lils des premieres maisons de la capitale et 
de  la province. P o u r  faciliter 1’etude des pen- 
sionaires ils ont leur  repełiteur,  et son t  en o u tre

instruits dans la connaissnncc exacte de la lan- 
gue allemande et de la francaise,  ninsi que dans 
la musique. Les respectables families qui preu- 
d ront note du present avis sont priees de s’adres- 
ser pou r  de plus amples informations A Mess. 
freres A u d c r s c h ,  ( al ter M a r k i ) a P oscu ,  ou
a so u ss ig n e  f r a n c  <łe p o i ł .

B erl in ,  le 22. Janv ier  JS46.
M a 11 h i e u ,

P rofesseur ,  G eorgenstrasse  Nr. 33.
W  skutek rozporządzenia  Król. Regency! 

w B y d g o s z c z y  z dn. 16. Stycznia r. b. kasyno 
polskie bydgoskie, uważać się ma za rozwiązane.

Zapowiedziany prze to  bal w K o l o s c j u m  na 
dzień 2. Lutego r. b. odbyć  się nieinoże.

f |  W  sobotę cinia 31. Sty- 
& czniar. bież,. t r z e c i a ®  
^ w i e l k a  r e d u t a ^
8  w sali Siotelu Saskiego.
aii-r,

P r z e  da  ż o w i e c .
W  fo lw arku  K u s c h w i t z ,  należącym do 

majętności udzielnej F r e i h a n ,  znajduje się na 
sprzedaż od dnia niżej wyrażonego  259 maciór, 
rozmaitego w ieku , od 2 — 5 lat. Mający chęć 
kupienia, raczą się zgłosić w tej mierze do p o d ­
pisanego, k tó ry  oraz zaręcza,  że owce te wolne 
są od wszelkich dziedzicznych chorób.

Zamek F re ih an ,  dnia 25. S tycznia 1846.
Administrator I f e h n i c  ke.

D w a pomieszkania są do wynajęcia od  W ie l-  
kie jnocy  w Hotelu  W iedeńsk im .

C e « » y  t a r ę n w e
w mieście 

P o z n a n i u .

Dnia 23. Stocznia. 
1846. r.

Tal
od
>e*- f e n . Tal

do
>8' f e n

Pszenicy szefel - • • 2 20 --- 2 24 5
Zyta . d t ............................. 1 21 1 1 25 6
Jęczm ien ia  dt. . . . . . 1 14 5 1 16 8
O w s a  . d t ............................. 1 1 1 1 3 4
T ata rk i  d t ....................... 1 7 6 1 10 —
G ro c h u  . d t ............................. 1 25 6 1 27 9
Z iem niaków  d t ....................... — 11 7 — 13 4
Siana c e t n a r ........................ — 25 — 27 6
S ło m y  k o p a ............................. 8 15 9

77.
—

Masła g a r n i e c ....................... 2 i- . 2 10 —-


